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Choć minę.o jut sporo czasu od zlikwi- 
dowania stoisk na Międzynarodowych Tar- 
gach Gdańskich, powracamy jeszcze do te- 
go tematu, aby z pewnej jnż perspektywy 
zdać sobie sprawę. z całości, aby wycią- 
gnąć stąd pewne wnioski, przydatne dla 
rzemieslników i ich dalszej pracy. Przed- 
stawione na zdjęciu stoisko Izby Rzemieśl- 
niczej Pomorskiej — przyznam się — nie- 


Bydgoszcz, dnia 28 września 1947 r. 


latwe było do skomponowania. Na prze- 
strzeni niewielkiej, bo w prostokącie 4 m 
na 8 m, a więc 32 metrów kwadratowych, 
trzeba było pomieścić al: 35 wystawców 
i to z najrozmaitszych branż. 

Eksponaty bardzo rdliniży się wielko- 
ścią, kszta!tem, kolorem, rodzajem surow- 
ca itp. Wystarczy choćby przejrzeć pobież- 
nie listę wystawionych przedmiotów, aby 
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stwierdzić, te były tam: beczki, części do 
maszyn obuwniczych, czapki, drabinki, fo- 
tografie, figurki, instrumenty muzyczne, 
zóżka metalowe, odznaki haftowane, nęka- 
wiczki, sznury, ważki, zamki itp. 

Sąsiedztwo zaiste dla siebie nawzajem 
trudne i niekorzystne. 

Jednakiie zastosowanie podziau na 
branże, zmontowanie architektoniczne 


wnętrza, tablic, pórek, podium, ułycie ko- 
lorów spokojnych i wiążących wszystko, a 
jednake wprowadzających pewne ożywie- 
nie, ukżad przedmiotów wedug pewnej 
myśli przewodniej, pozwoliły ująć i ze- 
stroić wszystko w całość. 

Dwa symboliczne elementy — herb 
Pomorza Gryf i spichrze bydgoskie, wyko- 
nane w drzewie i metalu, mówiły o przy- 
należmości stoiska. Nasze stoisko, jak z 
tego widać, nie mog'o jak inne prezentu- 
jące tylko i jedynie same efektowne wy- 
roby, jak piękne obuwie, torebki, samo- 
działy czy ceramikę, przyciągać swoja 
atrakcyjnością oko kalidego zwiedzające- 
go, budzić zachwyt swoją nadzwyczajna 
efektownością, ale wiaśnie — nie posia- 
dając specjalnego blichtru, było uczciwym 
i poważnym pokazem prawdziwego rze- 
mioa pomorskiego, jego najrćtniejszych 
garęzi i możliwości, jego wybitnego nieraz 
wyspecjalizowania się w danym fachu nie- 
mal na catą Polskę (cześci do maszyn 
obuwniczych) jego przedsiębiorczości i po- 
mysżowości. 

I o to chodziżo organizatorom i wy- 
stawcom. 


To też stawali przy stoisku prawdziwi 
fachowcy, handlowcy, eksporterzy, ludzie 
pracy — umiejacy fachowo ocenić wyko- 
nanie, wygląd, użytkowość i cenę danego 
przedmiotu. A to jest wiaściwie celem 
targów. 


Chcieliśmy pokazać przedmioty zarówno- 


z najtrudniejszych rzemiosł, chcieliśmy, 
pokazać, te potrafimy wyrabiać to, czego 
nam dziś najbardziej potrzeba i z czym 
możemy wkroczyć na rynek zagraniczny, 
pokazaliśmy również, że %ączymy piękno 
z poliytecznym, że dbamy o nie, dąźymy 
do coraz to wyższego poziomu jakościowe- 
go i estetycznego wyrobów, że wprowadza- 
my na rynek wyroby również artystyczne, 
że dla przyozdobienia wnętrza sięgamy i 
do sztuki ludowej (ceramika). Pokazali- 
my, że dalżymy do podtrzymania dawnych 
tradycyj rzemieślniczych. Daliiimy moż- 
ność wypowiedzieć się różnym zawodom, 
boć wszyscy razem tworzą brać rzemieślni- 
czą, wszyscy pracują przy odbudowie kra- 
ju, wszyscy służą wszystkim. 

To też rzemiosło Pomorskie zdobyło so- 
bie na wystawie w Sopocie powszechne 
uznanie i odnios*o sukces. 

Dowodem tego — przyznanie Izbie Rze- 
mieślniczej Pomorskiej srebrnego medalu 
za stoisko oraz szereg medali dla poszcze- 
gólnych wystawców (2 złote, 13 srebrnych, 
6 brązowych). 

A więc otrzymali: 

Złoty Medal — Felicjan Tarczyński — 
Warsztat mechaniczno-galwanizacyjny — 
Bydgoszcz, Łokietka 4, Franciszek Tuski 
— Warsztat ślusarski — wyrób części do 
maszyn obuwniczych — Bydgoszcz, ul. 
Poznańska 34. 

Srebrny medal — Kielbich Julian — 
Spadkobiercy — Instrumenty muzyczne — 
Bydgoszcz, Al. 1-go Maja; iŻywiatowski 
Czesław — Warsztat rymarsko-siodlarski 
— Bydgoszcz, Zbożowy Rynek 6; Stani- 
siaw Kotlarek — Zakład mechaniczny — 
zamki patentowe — Bydgoszcz, Dworco- 
wa 9; Przemysław Winiarski — Warsztat 
ślusarsko- artystyczny i mechaniczny — 
Toruń, ul. Krzyżacka 4; Wincenty Jan- 
kowski — Warsztat stolarski — wyrób 
krzeseł — Bydgoszcz, ul. Pomorska 30; 
Władysław Kowalski — Warsztat tokarski 
w drzewie — Bydgoszcz, ul. Sowińskie- 
go 20; Wacaw Zydel — Warsztat bednar- 
ski — Chełmno, ul. Św. Ducha 5; Franci- 
szek Rybarczyk — Warsztat stolarski — 
Nakło, ul. Dabrowskiego 74; Józef Sien- 
kiewicz — Wytwórnia rękawiczek skórza- 
nych — Bydgoszcz, Al. 1-go Maja 91; 
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Józef Łoboda — Zak”ad siodiarsko-rymar- 
ski — wyrób artykułów sportowych — 
Bydgoszcz, ul. Grunwałdzka 35; Edmund 
Królikiewicz — Warsztat kapeluszniczo- 
czapniczy — Toruń, Wielkie Garbary 13; 
J. Plichtowicz — Garncarz — Kowal, pow. 


W.oczawek; Foto „Bobo“, Bydgoszcz, ul. 
Dworcowa 10. 
Brązowy medal — Waciawski Tomasz 


Warsztat siodlarski — Bydgoszcz, Weżnia- 
ny: Rynek; J. i K. Moczarscy — „Samo- 
dział Kresowy“ — warsztaty tkackie — 
Stary Rynek 22; Franciszek Dąbrowski — 
Warsztat stolarsko-artystyczny — Toruń, 
Przy Rzeżni 34; „Lech“ wżaśc. Józef Le- 
wandowski — Wytwórnia czapek i arty- 
kuwćw czapniczych — Bydgoszcz, Stary 
Rynek 16; Maksymilian Czajkowski — 
Żakiad powroźniczy — Bydgoszcz, ul. 
Dworcowa 62; Łucjan Slagowski — War- 
sztat szczotkarski — Bydgoszcz, ul. Ło- 
kietka 6. 

A teraz trochę refleksji i uwag na te- 
mat pracy i bolączek rzemiosa pomor- 
skiego. 

Niewątpliwie przy wielkich motliwo- 
ściach i umiejętnościach technicznych rze- 
mieślnika pomorskiego, jakość, ilo:e i po- 
ziom wyrobów byłyby coraz wyższe, aco 
zatem idzie wyroby byżyby w ilości i ja- 
kości dostatecznej, wystawy byżyby wręcz 
imponujące i bylibyśmy w stanie wykonać 
wszystkie zamówienia — ale brak nam su- 
rowca. 

W przeprowadzonej ma ten temat roz- 
mowie, dyr. Izby Rzemieślniczej p. J. 
Werno informuje, 'e aby zaradzić brakom, 


aby umożliwić rzemieślnikom nabywanie 
surowca nie z wolnego rynku po wysokich 
cenach, organizuje się spóździelnie pomoc- 
nicze przy cechach. Mają one wżaśnie na 
celu zaopatrzenie rzemiosia w niezbędne 
surowce i pórfabrykaty po dostępnych ce- 
nach. Spóździelni takich na terenie woj. 
pomorskiego powstało już 18, a jeszcze w 
najbliższym czasie sieć ich zostanie roz- 
budowana. 

Do dalszych osiągnięć Pom. Izby Rze- 
mieślniczej naley zaliczyć częściowo już 
zrealizowany plan montowania miejsco- 
wych komisji czeladniczych, we wszyst- 
kich powiatach województwa. Komisje ta- 
kie zostały ostatnio zaiożone w Bydgosz- 
czy, Chojnicach, Nakle, Toruniu i Rypinie. 

W ogóle staie dzllenie do postępu, ucz- 
ciwa i poważna, obywatelska postawa wo- 
bec państwa i spoteczeństwa cechuje rze- 
mieslników pomorskich. 

Toteż rzadko zdarzają się wypadki 
spekulacji i antyspożecznego nastawienia 
jednostek, którymi musia:aby się zająć 
Komisja Specjalna, a z pojawiającymi się. 
szkodliwymi objawami władze Izby wal- 
czą bezwzględnie. 

Dowodem zrozumienia rzemiosta dla 
potrzeb kraju jest odbywająca się stale 
akcja zbiórki na rzecz odbudowy Warsza- 
wy. 
Ofiary pieniężne płyną stale, składane 
przy rónych okazjach. 

A więc rzemieślnik pomorski służy o- 
fiarnie kalidej idei dobra i piękna. 


Jadwiga Daszkiewiczowa. 


Idea spółdzielcza i jej realizacja 


Jest rzeczą zupełnie zrozumiałą, że każ- 
dy człowiek i każda społeczność ludzka, w 
skład której on wchodzi, w powszechnej 
walce o byt usiłują wszelkimi dostępnymi 
sposobami stworzyć „dla siebie iak nailep- 
sze warunki egzystencii. Oczywiście, że za- 
leżnie od stopnia kultury i moralnych walo- 
rów danej jednostki czy zespołu, stanowi- 
sko to będzie bardziej lub mniej egoistycz- 
ne. Społeczne wychowanie człowieka opar- 
te bądź to na gruncie religijnym bądź też 
na gruncie wspólnoty rodzinnej lub pań- 
stwowej, prowadziło na przestrzeni dziejów 
do odwrócenia myśli ludzkiei od stawiania 
własnego „ia' na pierwszym planie kwe- 
stii życiowych. Propagując zaś świętość i 
nietykalność praw człowieka i obywatela 
i to bez względu na jego stan i pochodzenie 
— wskazywało ludzkości droge kompromi- 
su, iako podstawowy warunek współżycia 
klas. Nic więc dziwnego, że w miarę zacie- 
rania się ingerencji w życie gospodarcze 
warstw stojących dotychczas na niższym 
szczebia w chierarchii społecznej, powstają 
stopn. nowe, dostosowane do wymogów 
ducha czasu formy współżycia gospodarcze- 
go. Do kategorii tych form, mających na 
celu złagodzenie kontrastów w układzie 
sił gospodarczego współżycia. zaliczamy 
przede wszystkim spółdzielczość. Spółdziel- 
czość jako idea bynaimniej nie jest kon- 
sekwencją współczesnych przemian gospo- 
darczego ustroju Świata. Rodowodu zbioro- 
wego działania w dziedzinie gospodarczei 
dla zwalczania wyzysku ze strony uprzy- 
wiłeiowanych jednostek czy grup społecz- 
nych, dopatrywać się należy iuż w począt- 
kach XVIII wieku. 

Rozmaici autorzy dzieł dotyczących tei 
kwestii (nawet polscy) podają państwa za- 
chodnie, a w pierwszym rzędzie Francje i 
Anglie jako twórców i kontynuatorów ru- 
chu spółdzielczego. Nie można w zasadzie 
temu zaprzeczyć, bo tam rzeczywiście 
wszedł on na realne tory — tam bowiem 


powstały pierwsze kooperatywy i niejako 
stamtąd, zdawać by się, mogło, przeniknęła 
myśl spóidzielcza na ziemie polskie, 


Nie zdajemy sobie z reguły iednak spra- 
wy z faktu, że idea spółdzielcza w ogóle 
zrodziła się na gruncie klasowego układu 
polskiego społeczeństwa i wynikających z 
niego powikłań społeczno-gospodarczych. 

Wiemy z pewnością z nauki historii, że 
w. XVII i pierwsza połowa w. XVIII są kul- 
minacyjnym punktem tzw. „złotej wolności 
szlacheckiej”, która w rezultacie uprzystęp- 
niła państwom ościennym rozbiory Polski 
i zamknęła równocześnie okres jej mocar- 
stwowego stanowiska w Europie. Zaślepie- 
nie äi zupełny brak zmysłu politycznego 
warstwy szlacheckiej, mającej jedynie wla- 
sna „prywatę' na uwadze, wywołuje jednak 
reakcję wśród nielicznej, lecz trzeźwo my- 
ślącei grupy społeczeństwa polskiego. 

Ta ostatnia — idąc śladem myśli dziel- 
nego kaznodziei i wielkiego patrioty ks. 
Piotra Skargi — dochodzi do właściwego 
źródła przyczyn upadku Ojczyzny. Stwier- 
dza, że twórczy duch warstwy Szlacheckiej 
traci z każdym dniem na swei sile. Dlatego 
kwestią niecierpiącą zwłoki jest znałeźć 
nowe źródło energii narodowej i je w spo- 
sób jak meibardziej umięjętny wykorzystać 
dla dobra państwa. Jei członkowie nie wa- 
haią się więc wobec przygniatającei więk- 
szości swych przeciwników wystąpić pu- 
blicznie z twierdzeniem, że tym nieprze- 
branym zdrojem siły j tężyzny duchowei 
narodu polskiego jest niewolniczo-poddafńicza 
i na wszelki dostępny sposób eksploatowa- 
na warstwa chłopska. Toteż otworzenie 
jei drogi do udziału w społecznym życiu 
na platformie ogólnopaństwowei iest rzeczą 
zasadniczej wagi w rozwiązaniu problemu 
bezpieczeństwa politycznego Oiczyzny i na- 
daniu pozytywnego kursu interesom gospo- 
darki narodowei. Trzeba podnieść poziom 
kulturalny warstw najniżej społecz. posta- 


wionych. trzeba bezwzględnie usunać pleśń 
kiłkunastowiekowei  ciennoty wśród ludu 
i tchnąć po prostu ducha oświaty w iego 
masę. Oświata iednak sama w sobie wy- 
maga pewnego minimum kultury gospodar- 
czej, wymaga swoistego dla siebie standar- 
tu życiowego danej grupy społecznej. A te- 
so właśnie wymaganego minimum kultury 
wospodarczej i elementarnych podstaw ma- 
terialnych, które sprzyiałyby  kiełkowaniu 
rzuconego ziarna oświaty, nie można było 
doszukać się wśród naszego włościaństwa 
ówczestiej doby. 

Na tle tych ołbrzymich mankamentów 
sospodarczych. wynikających z przeżywa- 
igcego się ustroiu społęcznego Polski, zro- 
dziła się polska idea spółdzielcza jako 
punkt wyjściowy do dalszych przeobrażeń 
i reform mających na celu zabliźnienie ran 
powstałych na organiźmie naszej Ojczyzny 
j zabezpieczenie go przed dalszym rozkła- 
dem. Konkretnie rzecz biorąc już w po- 
czątkach XVIIL w. poiawiaią się pierwsi 
zwiastuni przyszłego ruchu kooperaty wne- 
vo. którzy podchodząc ze stanowiska prak- 
tyki życiowei do zagadnień współżycia go- 
spodarczego — pragną choć w Części roz- 
wiązać kwestię nędzy ludu  wieśniaczego. 
Ks. Jordan (iako pierwszy ze znanych) za- 
klada w 1715 r. w dobrach kapituly kra- 
kowskiej tzw. „Zakładkę na sprzeżai czyli 
instytucję kredytową, mającą na celu udzie- 
lanie pomocy zubożałym wieśniakom na za- 
kup sprzężaju. Fundusz kasy powstał z do- 
tacii założyciela i drobnych składek go- 
spodarzy wiejskich. 

Andrzei Zamojski zakłada w 1465 r. w 
wioskach  bieżuńskich kasę o podobnym 
charakterze — tzw. „Karbonę*. Dochód 
„Karbony” pochodził z obowiązku wpłaca- 
nia „z każdej włoki polowicznei po złotych 
6 i groszy 10“, jaki nałożył na włościan iei 
iniciator. Zadaniem kasy było niesienie po- 
mocy podupadłym materialnie gospodarzom. 
wstępującej w stan małżeński młodzieży 
wiejskiej dla zbudowania sobię własnej cha- 
ty i ewentualnego zakupu ziemi w miarę 
ówczesnych możliwości, oraz miodzieży 
pragnącei uczyć się rzemiosła. 

Księżna Jabłonowska przewiduje w 
swych dobrach poza kasą oszczędnościowo- 
pożyczkową również „publiczne magazyny” 
zsypu zboża, których zasób tworzył się 
przez składki (osyp) z każdej roli po 8 
garncy i prowizii od wypożyczania. Poza 
tym nadała im cel charytatywny, bo ich 
zadaniem było między innymi wydać co- 
rocznie pewną norme zboża dla naibiedniei- 
szych mieszkańców wsi bezpłatnie, a w wy- 
padku klęski nieurodzaju zaopatrywać 
wieś i okolicę w środki żywnościowe. 

Sledzęc postęp wspólnego czynu na po- 
lu gospodarczym dawnej Polski, wypada- 
loby wymienić cały szereg WYDIt. mdywi- 
dualności jako pionierów nowego ustroju 
spolecznego i nowych form współżycia, 
jednak na ich czele należy bezsprzecznie 
postawić postać ks. Stanislawa Staszica. 
Staszic wyprzedził swą, pomys:owościa Ww 
tei dziedzinie nie tylko współczesnych so- 
bie rodaków, ale także i myślicieli zachod- 
nich o kilka dziesiątek lat. Stał on się po 
prostu rewelącią dla społeczeństwa polskie- 
go w owym czasie. Jest nie tyłko pisarzem 
społecznym, ałe równocześnie konsekwent- 
nym realizatorem swych poglądów w Życiu. 
Maiąc na uwadze uwłaszczenie właścian, 
„jako warunek szczęśliwośc: człowieka 
pracującego na roli”, domaga się w tym 
względzie reformy ze strony czynników 
rządzących, a sam uwłaszczenie przeprowa- 
dza we własnych maiętnościach i stara się 
dla włościaństwa stworzyć iak nailepsze 
warunki egzystencji. Jego epokowym dzie- 
lem bylo założenie „Hrubieszowskiego To- 
warzystwa Rolniczego ratowania się wspól- 
mie w nieszczęściach , które swą dziala!- 


nością obelmowało niemal wszystkie odia- 
my gospodarki wieiskiei. Członkowie to- 
warzystwa zobowiązani byli do całego sze- 
regu drobnych świadczeń na cele wspólne 
iako to: 2 złote z morgi dla wspólnej kasy, 
szarwarki, niesienie pomocy dotkniętym 
klęska pożaru lub gradobicia, czy wreszcie 
tworzenie funduszu na wykup sąsiednich 
wsi z rąk szlacheckich dla celów uwla- 
szczeniowych. Towarzystwo posiadało 
swói bank kredytowy, oraz spółkowe ma- 
gazyny «Ssypu zorganizowane na zasadach 
kasy bożyczkowej. Trudno w ramach szczu- 
płego artykułu analizować szczegółowo ie- 
go rolę i zadania, oraz zaimować się po- 
szczególnymi gałęziami jego działalności. 
Nadmienić jednak koniecznie wypada, że 
bylo ono pierwszym  zrzeszeniem grupy 
społecznej o wybitnie spółdzielczym zabar- 
wieniu. Przez rozwiązanie kwestii uwla- 
szczenia chłopa i stworzenie mu możności 
organizowania się dla takich czy innych 
celów, wlat Staszic w świadomoślć pogar- 
dzanej dotychczas warstwy silny argument 
samoobrony przed wyzyskiem i ekspluata- 
cią gospodarczą. Tym samym dał wyraz 
głębokiego przejęcia się podstawanii huma- 
nitaryzmu, a w szerszym pojęciu ideą spól- 
dzielczą będąca elementem zasad demokra- 
tycznych. Ten sam kierunek maia jego po- 
głądy na ogólną zmianę struktury gospo- 
darczej, których wytyczną było: „przyro- 
dzonei nierówności poprawa, przez towa- 
rzyszenie się stan natury doskonalić, uwa- 
rowanie powszechnej i dla wszystkich rów- 


nei sprawiedliwości”. Dale on społeczeństwu 
polskiemu na żywym przykładzie wsi hru- 
bieszowskiei lekcie poprawy stosunków 
społecznych a przez to wydźwignięcia go- 
spodarki narodowej z opłakanego stanu. 
Nie klasowość. w której uprzywileiowa- 
ne grupy społecziie żerują na pracy i nędzy 
innych, nie własny wyłącznie interes, lecz 
harmoniina współpraca wszystkich warstw 
bez świadomego poniżania godności osobi- 
stei człowieka i lekceważenia jego społecz- 
nei wartości uzdrowią schorzały organizini 
Qiczyznuy. Bo iedynie taki stosunek społe- 
czeństwa do obywatela zdradza w nim po- 
czucie własnej wartości. Zaś zorganizo- 
wanie się dla usuwania trudności na polu 
gospodarczyni ezy innym jes podstawą 
bogactwa narodu, a radzen.e sobie samemu 
w chwili kryzysu iest dopiero dowodem 
własnej dojrzałości. 

Nie wiec dziwnego, że Staszie uważany 
jest w polskiej literaturze ekonomicznej za 
ojca połskiei spółdzielczości. Jeżeli jednak 
dzieło iego nie odbiło się właściwym echem 
w systemach ekonoimicznych postępowego 
zachodu i ieżeli nawet później nasi polscy 
działacze na niwie spółdzielczej opierali się 
całkowicie na wzorach zachodnich, to tylko 
dlatego, że powszechnie uważano Polskę 
jako historycznego trupa, a jei przejawy 
gospodarczego życia iako ostatnie odruchy 
dogasaiącei szlachty, a nie obraz rozpacz- 
liwe) wałki wszystkich warstw narodowe- 
go zespołu z przemota polityczną i gospo- 
darczą. 


Rzemiosło w dniu Świeta Spółdzielczegu 


Dnia 29 września obchodzi caiy nasz 
kraj Dzień Spórdzielczokści, a równocześnie 
36 rocznicę powstania ruchu spórdzielcze- 
go w Polsce. 

Dziś rola spółdzielczości w życiu gos- 
podarczym narodu jest powszechnie rozu- 
miana i ceniona dodatnio, dowodem czego 
jest powstanie setek tysięcy s drdzielni na 
obszarze caiego kraju. 

Idee spóździelcze przyjmowane są przez 
wszystkie warstwy. Równie i rzemios:o 
docenia znaczenie spó”dziełczości, chociaż 
jest jeszcze pewna cześć nie rozumiejąca 
znaczenia spóździełcześci i czująca do niej 
uprzedzenie. 

Przy obecnym systemie naszej polityki 
gospodarczej nie do pomyjlslenia jest, aby 
rzemiosło mog o istnieć i się rozwijać bez 
oparcia się o pomocnicze spóździelnie ce- 
chowe. Dlatego na Izby Rzemieślnicze na- 
lożony został obowiązek przeprowadzenia 
na podleg'ym jej terenie akcji uliwiada- 
miającej i pouczającej rzemiosio o celach 
i zadaniach pomocniczej spósdzielni przy 
cechach. Spółdzielnie tego typu mają 
zrzeszyć wszystkich samoistnych rzemieśl- 
ników w celu dostarczenia swoim czton- 
kom odpowiedniego surowca, potrzebnego 
do produkcji oraz zajać się mogą zbytem 
towarów, wyprodukowanych przez czion- 
ków we wlasnych warsztatach. 

Zadaniem  spóździelni pomocniczych 
jest zatem wyżącznie dziaialność gospo- 
darcza, a nie wytwórcza, jak to ogó: rze- 
mios/a poczatkowo przypuszczał. 

Istnieje bowiem zasadnicza różnica po- 
między typem spó.dzielni pracy, której 
istotną cechą jest wspólna wiasność war- 
sztatu rzemieślniczego, a typem spórdziel- 
ni samoistnych rzemieślników, której każ- 
dy członek pozostaje indywidualnym wati- 
cicielem swojego warsztatu. 

W wyniku powziętej przez izbę Rze- 
mieslniczą akcji informowania rzemios'a 
o koniecznosci ża cienia tego rodzaju ko- 


gospodarczych, powstalo szereg 
spózdzielni pomocniczych przy cechach 
branży skórzanej oraz kilka spókdzielni 
innych branż rzemieślniczych. 

Do Spóździelni tych należe: 

Pomorska Spórdzielnia Skór w Bydgo- 
szczy, uł. Diuga 56; Pommocnicza Spóździel- 
nia Szewców, Cholewkarzy, Siodlarzy i 
Tapicerów w Grudziądzu, ul. Mickiewi- 
cza 20, Pomocnicza Spółdzielnia Szewców 
i Cholewkarzy w Inowroc awiu, ul. Św. 
Ducha 7; Pomocnicza Spó'dzielnia Szew- 
ców i Cholewkarzy w Toruniu, uł. Szero- 
ka 14; Pomocnicza Spórdzielnia Szewctw, 
Cholewkarzy, Siodlarzy i Tapicerów w 
Chojnicach; Pomocnicza Spo.dzielnia 
Szewców i Cholewkarzy w Świeciu; Po- 
mocenicza Spółdzielnia Szewców i Cholew- 
karzy z Brodnicy i Nowego Miasta Lu- 
bawskiego w Brodnicy, ul. Mostowa 4; 
Pomocnicza Spó'dzielnia Krawców Męskich 
i Damskich w Grudziadzu, ul. Kościusz- 
ki 38; Pomocnicz: Spórdzielnia Kapelusz- 
ników i Czapników w Toruniu, Sw. Kata- 
rzyny 9/11; Spółdzielnia Rzeźników i We- 
dliniarzy w Byćgoszczy, ul. Jagielloń- 
ska 37; Pomocnicza Spórdzielnia Rzeżni- 
ków i Wsgdliniarzy w Grudziędzu; Po- 
mocnicza Spółdzielnia Szewcćw i Cholew- 
karzy, Krawców Meskich i Damskich w 
Nakle, Rynek 17; Pomocnicza Spórdziel- 
nia Czionków Cechu Fotografów w Bydgo- 
szczy i Toruniu, z siedzibą w Bydgoszczy. 

Niezalećnie od wyżej wyliczonych no- 
wo zorganizowanych Spózdzielni Pomoc- 
niczych istnieje na terenie województwa 
kilka spórdzielni samoistnych rzemieślni- 
ków reaktywowanych względnie zorgani- 
wanych w latach 1945/46 na statutach 
spóidzielni handlowych. 

Spółdzielnie te są następujące: 

Bydgoska Spórdzielnia Krawców i Kus- 
nierzy w Bydgoszczy, Al. 1-go Maja 19; 
Pomorski Syndykat Skór w Toruniu, ul. 
Prosta 20% Spódzielnia Zakupu Surow- 


mórek 


cow dla Piekarzy i Cukierników w Byd- 
goszczy, ul. Warszawska 11; Spó dzielnia 
Surowców Malarzy i Lakierników w Byd- 
goszczy, ul. Sienkiewicza 1; Spe dzielnia 
Surowców i Przyborów Fryzjerskich w 
Bydgoszczy, ul. Dworcowa 49. 

Istniejące wyżej wyliczone Spóidzielnie 
na statutach spó'dzielni handlowych, co do 
charakteru dziatalności nie réľnią się od 
spózdzielni pomocniczych przy cechach i 
dlatego w najbliższej przyszio:ci przejdą 
na nowo opracowany statut wzorcowy, 
przez co osiągnie się jednolitość form spói- 
dzielni rzemieślniczej na terenie całej 
Polski 

Nadto istnieja na terenie Pomorza 42 
spóździelnie pracy. 

Powył:sze dane cyfrowe "wiadczą wy- 
mownie o znacznym wzmożeniu się ruchu 
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spé dzielczego wśród warstw rzemieślni- 
czych. 

Ruch spódzielczy w Polsce ma ju u- 
gruntowane silne pod.zoże i państwo — 
doceniając znaczenie spó:dzielczości jako 
Źródlia naszej sity gospodarczej, popiera 
te formy zrzeszenia się jednostek w silne 
organizmy gospodarczo-spó dzielcze. Pa- 
miętać musimy, e spódzielczode to wy- 
zwolenie spod form wyzysku kapitalu, 
spórdzielczość to wzbogacenie narodu, a 
nie poszczególnych jednostek — spórdziel- 
czojć to wzrost dobrobytu i zamożności 
majszerszych mas — rozszerzenia pola pra- 
cy, równie” rzemiosa i wzmożenie jego 
możliwości produkcyjnych. 


Przez spó.dzielczokć — 
rzemios:'a i ca ego Narodu. 


do dobroby tut 


G©aóinopelski Zjazd Delegatów Rzemiosł 
Wiókienniczych w Gdańsku 


W dniu 10 sierpnia br. odby* się 
w Gdańsku Wojewódzki Zjazd Przedsta- 
wicieli Rzemiost Wiókienniczych po.aczo- 
ny z Ogólnopolskim Zjazdem Delegatów 
Rzemiost Wlókienniczych. 

O godz. 8-mej zebrali się. uczestnicy 
zjazdu w „Domu Rzemiosia* w Gdańisku- 
Wrzeszczu, ul. Sobótki 15, skąd nastąpi: 
wymarsz do kościota Serca Jezusowego, 
celem wysłuchania nabożeństwa na inten- 
cję zjazdu. 

Po Mszy św. o godz. ll-tej nastapilo 
otwarcie zjazdu przez prezesa Woj. Zwięzż- 
ku Cechów Włókienniczych w Gdańsku 
p. Dobrzańskiego. 

Obecni na zjeździe byli delegaci z miast 
Warszawy, Bydgoszczy, Poznania, Katowic, 
Łodzi, Wrocławia, Cheżma Lub., Kielc, Ka- 
lisza, Ostrowa Wlkp. oraz 138 przedsta- 
wicieli rzemios? włókienniczych z Gdańska, 
Gdyni, Sopot, Elbląga, Kartuz, Wejherowa, 
Lęborka, Tczewa i Kościerzyny. 

Na przewodniczacego zjazdu powo.ano 
prezesa Izby Rzemieślniczej w Gdańsku p. 
Biernatowicza, zaś do prezydium pp. pre- 
zesa izby Rzemieślniczej w Bydgoszczy 
Kuczme, Żochowskiego, Dobrzańskiego, 
Trawińskiego, Cyrańskiego, Pędraka, 
Warzo, Wojsławskiego, Gałuszyńską i Ma- 
ciarzyka, na sekretarzy zaś pp. Pociejkę 
i Tarnowskiego. 

Prezes p. Dobrzański stawi: wniosek 
o powołanie komisyj: organizacyjnej, cen- 
nikowej, krawieckiej, czapniczej, kape- 
luszniczej, trykociarskiej, bieliźniarsko-gor- 
seciarskiej,  kuśnierskiej, tapicerskiej i 
tkackiej. 

Wniosek powyższy zosta: przyjęty, po 
czym dokonano wyborów poszczególnych 
komisyj. 

Po ukonstytuowaniu sie komisyj zabiera 
gios p. Żochowski, witając zjazd składa 
w imieniu m. st. Warszawy pozdrowienia 
i życzy zjazdowi owocnych obrad i naj- 
lepszych rezultatów. Do wiązanki życzeń 
przyżączyli się, prezes Izby Bydgoskiej p. 
Kuczma, p. Syrek w imieniu PPS, p. 
Mroszczak w imieniu SP, p. Syrański w 
„mieniu rzemiosią iódzkiego, oraz p. Gott- 
wald z Elblega. 

Po przemówieniach powitalnych przy- 
siapiono do wygioszenia referatów. 

Referat pt. „Rola rzemiosia w nowej 
Polsce" wygłosi: prezes Dobrzański, Prele- 
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gent opar: swój referat na mowie posia do 
Sejmu p. Sadzowskiego wygłoszonej w cza- 
sie debaty nad budżetem, Trescią referatu 
byiy zadania rzemiosła w Trzyłetnim Pla- 
nie inwestycyjnym. 

Drugi z kolei referat o dezyderatach i bo- 
laczkach rzemiosia wlókienniczego wygło- 
sii p. zochowski, przedstawiając po kolei 
wszysikie ogólne znane — a będęce w 
przeważnej swej mierze treścią uchwalonej 
przez Zjazd rezolucji — dezyderaty i bo- 
lączki rzemiosta w.ókienniczego. 

Jako trzeci wygłosi” przedstawiciel Gdań- 
skiej Delegatury C. U. P. prof. Gniazdow- 
ski referat na temat 3-letniego Planu Inwe- 
stycyjnego. 

Ważnym zagadnieniem jest — stwierdzi 
mówca -— aby podnieść rzemiosto nie tylko 
pod względem ilościowym, ale idzie o to, 
aby należycie rozłożyć rzemiosło w terenie 
tak, by każdy zakątek Państwa był nale- 
życie obsiużony. Idzie więc o należytą, do- 
brze roztożona sieć rzemiosła w kraju. 

Wreszcie wyłuszczy* prelegent zasady fl- 
nansowanie inwestycji. Po wygłoszeniu re- 
feratów otworzył przewodniczący nad nimi 
dyskusję, w którez zabierałi gios: pp. No- 
wakowski, Szymczyszyn, Rezmer. Obszer- 
nych wyjaśnień udzielił p. Dobrzański. 

W końcu odczyta! p Walerian treść u- 
zgodnionej rezolucji, której niektóre punk- 
ty przytaczamy: 

Zjazd rzemios: włókienniczych apeluje do 
Władz Skarbowych, by w interesie gospo- 
darczym Kraju zabezpieczały rzemiosłu na 
przysztość możliwe warunki rozwoju poda- 
jac rzeczowej analizie poniższe zagadnie- 
nia —- w rezultacie czego winny wyjść za- 
rzadzenia dotyczace następujących spraw: 
Obniżenia podatku obrotowego dla war- 
szlatów rzemieślniczych na 2 procent. 

Zmiany tabeli stawek podatku dochodo- 
wego, która po oslatnich zwyżkach cen sta- 
la sig już nieżyciowę. 

Wprowadzenie zryczattowanego podatku 
obrotowego dla malych i średnich warszta- 
tów rzemiesiniczych. 

Zniesienia podatku lokalowego dła war- 
sztatów rzemieślniczych. Zastosowanie niż- 
szych stawek podatkowych dla warsztatów 
rzemieślniczych na Ziemiach Odzyskanych. 

Przyznanie ulg podatkowych mistrzom 
kształcacym uczniów. Zastosowanie ulg po- 
datkowych dła rzemieślników, którzy z gru- 
zów odbudowali swe warsztaty. 


zyskowności 
średniego 


Stosowanie norm średniej 
dla warsztatów rzemieślniczych 
rozmiaru. 

Przy wymiarze podatku obrotowego, do- 
chodowego oraz danin winny Urzędy Skar- 
bowe opierać się na opinii rzeczoznawców 
wydelegowanych przez Izbę. Rzemieślnicza, 
Zwiazki Cechów, wzgl. Cechy. 

Zaniechanie dokonywania wymiarów po- 
datku obrotowego i dochodowego, jedynie 
na pdstawie księgi zamówień, od świadczeń 
wzgl. uszug dopiero zamówionych, a jesz- 
cze nie wykonanych. Zwolnienia rzemieśl- 
ników liczących ponad 60 lat życia, a więc 
nie podlegajęcych obowiązani pracy -- a 
pracujących bez si: najemnych -— od obo- 
wiszku placenia podatków i innych świad- 
czeń, albowiem wydajność pracy takiego 
rzemieślnika jest bardzo mała, a zarobek 
stad osięgniely starczy mu ledwo na utrzy- 
manie. 

Pod adresem Wiadz Przemysiowych Zjazd 
rzemiosł wiókienniczych wysuwa postulat, 
by Wiadze te stosowasy skuteczniejsze 
Srodki w zwalczaniu i likwidowaniu niele- 
galnego rzemiosła t. zw. partactwa przy- 
noszącego straty zarówno Skarbowi Pań- 
siwa, jak i gospodarce narodowej -- a to 
przez przeprowadzenie stałych kontroli 
warsztatów, 

Z kolei p. Walerian odczytuje treść de- 
pesz następnie wniosek komisji opiewają- 
cy: „Ogólnopolski Zjazd Rzemiost Wiókien- 
niczych odbyty w dniu 10 sierpnia 1947 r. 
w Gdańsku postanawia powo*ać do życia 
Ogólnopolski Zwięzek Cechów Włókienni- 
czych z siedzibe w Warszawie z tym, że 
w dniu dzisiejszym powołuje się Komitet 
Organizacyjny, który zajmie się zwołaniem 
Walnego Zgromadzenia Delegatów Woje- 
wódzkich Związków celem zatwierdzenia 
Stątutu i wybrania naczelnych wiadz Zwią- 
zku w terminie dwumiesięcznym. 

Na cz'onków Komitetu Organizacyjnego 
wybrano pp: Zochowski Piotr z Warszawy, 
Dobrzański Wiadystaw z Gdańska, Gajda 
Tadeusz z Łodzi, Kuczma Wiktor z Byd- 
goszczy, Derda Kazimierz z Poznania Kar- 
wan Aleksander z Katowic, Wisznicki Cy- 
tył z Wrocławia, Midzio Stanisiaw z War- 
szawy,  Ożarski Franciszek z Warszawy, 
Kusz Józef z Warszawy. 


AREZZO W ERO ZERO 


Ostrzeżenie ! 


Jak nam donoszą z Torunia w sekreta- 
riacie tamtejszego Cechu Piekarskiego 
zjawi: się niejakiś Józef Kowalski, legi- 
tymujacy się jako mistrz piekarski. Wy- 
mieniony prowadzi: rzekomo w Warsza- 
wie, przy ul. Żelaznej 34 samodzielnie 
warsztat piekarski i obecnie znajduje się 
bez środków do życia. 

Wymieniony okazywa. listę udzielonej 
mu pomocy przez Cech Piekarski w Łodzi 
na sume 15.000 zł. 

Zarząd cechu toruńskiego z tego powo- 
du da: się nakłonić do udzielenia mu dal- 
szej pomocy wręczając kurendę do cz on- 
ków cechu. Z drobnych zapomóg udzie- 
lonych mu dopisywa! wyrsze sumy echeac 
przez to dopingować w nahalny sposob 
resztę czionków co mu się w dużej mierze 
udaio. Jak zatem wynika z wytej przed- 
stawionych okoliczności chodzi tu o osob- 
nika grasujacego na terenie ca:ej Polski 
i żerującego na współczuciu i dobro- 
duszna'ci ludzkiej. 


ą Działalność rzemiosła 
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Z posiedzenia Cechu Kapeluszników i Czapników 


We wtorek. dnia 16 września br. w „Do- 
mu Rzemiosła” odbyło się kwartalne zebra- 
nie Cechu Kapeluszników i Czapników w 
Bydgoszczy. 

Zagaienia zebrania dokonał podstarszy 
cechu p. Szymankiewicz, witając dyr. Izby 
Rzemieślniczej p. Werno, ref. art. Izby Rze- 
mmieślniczej p. Daszkiewiczowa, przedsta- 
wicieli prasy oraz przybyłych członków. 
Na nowych członków cechu zostali przyjęci 
pp. Chojnacka, Kopciowa, Świątek, Zieliń- 
ska, Gmura i Czachowska. 

Przewodniczący podał do wiadomości, 
iż Izba Rzemieślnicza rozesłała ankiety do 
<zapników i kapeluszników w Inowrocławiu 
chcąc uniknąć sporu między cechem byd- 
goskim a toruńskim. Wynik ankiety był po- 
zytywny dla Bydgoszczy, więc siłą faktu 
izba rozporządziła, iż należy tych człon- 
ków wpisać na listę członków cechu bydgo- 
skiego. 

Podaje do wiadomości, iż odebrać moż- 
na z ostatniego przydziału kapliny i stożki, 
z których zrezygnował cech toruński. Po- 
kazał dalei wzory kaplin i stożków nadesła- 
nych z RCZZ, na które należy zgłaszać 
zapotrzebowanie. 


. Rozprowadzenie przez cech towaru jest 
wielkim utrudnieniem mówił dyr. Izby Rze- 


imieślmiczej p. Werno. Ta sprawą winna się 
zajmować pomocnicza spółdzielnia przy 
cechu. Zatem należy tę sprawę opracować 
w ramach cechu i takową stworzyć. 

Sprawę sztandaru referowała p. Pellow- 
ska. Na wniosek p. dyr. Werno zrobiono 
dobrowolną sktądkę na odbudowę War- 
szawy, która dała sumę 5.900 zł. 

W komunikatach zarządu przewodnicza- 
cy odczytał pewne punkty kalkułacii i cen- 
nika. Odbitki ramowej tej kalkulacii na- 
deśle cech każdemu poszczególnemu człon- 
kowi. Apeluiąc o regularne przysyłanie 
uczen. do Średniej Szkoły Zawodowej, po- 
dając zarazem do wiadomości, iż Cech o- 
fiarował książkę wartości 500 zł dla nai- 
lepszej uczennicy podanei przez dyrekcję 
szkoły. Książkę powyższą otrzymała 
uczennica Irena Rajmusówna, zatrudnio- 
na u mistrzyni p. Królównej w Bydgo- 
Szczy. 

Komitet ekshumacyjny ofiar pomordo- 
wanych przez okupanta przesyła apel, by 
członkowie ofiarowali swą pomoc przy 
ukończeniu podjętych przez nich prac. 

W wolnych głosach poruszono szereg 
spraw aktualnych przypominających o re- 
iestracii w Urzędzie Przemysłowym i Izbie 
Rzemieślniczej oraz o abonowaniu „Rze- 
mieślnika Pomorskiego”. 


Walne zebranie zarządów Cechów 


na powiat wyrzyski 


W niedzielę, dnia 31. 8. br. odbyło się 
w Nakle pod przewodnictwem prezesa Izby 
Rzemieślniczej i przy udziale przedstawi- 
cieli władzy przemysłowej i miejskiej póź- 
roczne Walne Zebranie Zarządów Cechów 
na pow. wyrzyski. 

Całokształt pracy w minionym półroczu 
omówił w szczegółach prezes Pow. Zw. Ce- 
chów ob. Janowiak. Stwierdził on, że przy 
harmonijnej współpracy wszystkich człon- 
ków Zarząd zorganizował na terenie po- 
wiatu 9 komisji egzaminacyjnych. Te prze- 
prowadziły 22 egzaminy czeladnicze, które 
zdało z pomyślnym wynikiem 77 kandyda- 
tów. 

Rzemiosło powiatu wyrzyskiego rozwi- 
nęło szeroką działalność w każdym dostęp- 
nym mu kierunku. Pominąwszy to, że rze- 
miosło uczestniczyło w 100% we wszyst- 
kich niemal uroczystościach państwowych, 
wzięło ono również żywy udział w pracy 
społecznej. Reprezentanci jego zasiadają 
zarówno w MRN jako też w WRN. Na cele 
charytatywne ofiarowało rzemiosło z dobro- 
wolnych składek ponad 50,000 zł. Pow. Zw. 
Cechów jest też stałym członkiem miejsco- 
wego stowarzyszenia „Caritas*, 

Po krótkim sprawozdaniu sekretarza 
wykazał skarbnik, że obrót Pow. Zw. Ce- 
chów za pierwsze półrocze 1947 r. wyraża 
się w kwocie 90,000, Na miesiąc lipiec prze- 
chodzi dodatnie saldo w wysokości 14,527,53 
złotych. 

Wobec niestwierdzenia żadnych usterek 
ani przewinien, udzielono staremu Zarządo- 
wi absolutorium. 

W dyskusji nad sprawozdaniami człon- 
ków Zarządu użalano się na nikły stan ka- 
sy, nie pozwalający Związkowi na finanso- 
wanie wszystkich zamierzeń. Wobec powyż- 


szego uchwalono jednogłośnie opodatkować 


wszystkich członków jednorazową składką 
w wysokości 100 zł, co zasili kasę kwotą 
około 40,000 zt, 

Przewodniczący ob. Kuczma oświadczył, 
że Władze stwierdziły, że Powiatowe Zwię- 
zki Cechów są rzeczywiście zbyt słabe dla 
realizowania swych zadań i zapowiedziały 
utworzenie Okręgowych Związków liczą- 
cych co najmniej 1000 członków. Podkreś- 
liwszy szczególną. ruchliwość i pozytywną 
pracę rzemiosła pow. wyrzyskiego, dał p. 
Kuczma do zrozumienia, że Izba Rzemieśl- 
nicza w uznaniu zasług, utworzy niewątpli- 
wie siedzibę przyszłego Okręgu dla pow. 
wyrzyskiego i szubińskiego w Nakle. 

Po zamknięciu dyskusji przystąpiono w 
drodze tajnego głosowania do wyboru no- 
wego zarządu, w skład którego weszli: 

ob. Węgrzyn Józef — mistrz szewski z 
Nakła jako prezes, 

ob. Rybarczyk Feliks, mistrz stolarski z 
Nakła I w-prezes, 

ob. Szatkowski Wincenty, mistrz malar- 
ski z Nakła II w-prezes, 

ob. Jezierski Józef, mistrz rzeźnicki z Na- 
kła jako sekretarz, 

ob. Kowalski Bolesław, mistrz kowalski 
z Nakła jako skarbnik. 

Ławnikami zostali: ob. Błaszczyński Sta- 
nistaw, mistrz malarski z Wyrzyska; ob. Ja- 
nowiak Stanisław, mistrz szewski z Nakża. 

Komisję Rewizyjną, utworzyli: ob. Bruk- 
wicki Faustyn — mistrz rzeźnicki z Nakła 
— przewodn. oraz ob. Witkowicz Stanisław 
mistrz szewski i Graczyk Jan, mistrz kra- 
wiecki z Nakła jako ławnicy. 

Budżet na 2-gie półrocze 1947 r. uch- 
walono po dłuższej dyskusji w wysokości 
145.027,53 zł po strone przychodów i roz- 
chodów. F. R. 


Zebranie Starszych Cechów 
w Grudziądzu 


Dnia 12. 9. 47 r. odbyło się w Pow. Zw. 
Cechów zebranie starszych Cechów. Ze- 
branie zagaił prezes Nogowski hasłem 
„Cześć Rzemios'u* oraz powita: przyby- 
lych na powyższe zebranie ob. inż. Bittne- 
ra i Pilarczyka. W toku zebrania inż. Bitt- 
ner podał do wiadomości, że elektrownie 
zmuszone są wyłączać dzielnicami prąd, 
gdyż z powodu braku maszyn nie są w 
stanie dostarczyć. odpowiedniej ilości 
prądu. 

W swym referacie zwrócił się z apelem 
do zebranych, aby rzemiosło samo dopo- 
mogło zapobiec temu, przez przerzucenie 
swej pracy na godziny nocne, aby w ten 
sposób odciążyć zapotrzebowanie dzien- 
ne. Sprawa pracy nocnej nie przedstawia 
żadnej trudności. Inspektor Pracy i Zw. 
Zawodowe bowiem wyrażali swa zgodę, 
jednakże kalldy pracodawca winien przed 
zmianą pracy powiadomić Inspektora 
Pracy. 

' Ustalono też, że piekarze będą swą pra- 
oę kończyć o godz. 9-tej. Fryzjerzy potrze- 
bują prąd od godz. 14—18-tej. Fotografo- 
wie od godz. 11—17-tej. W dyskusji zwró- 
cono uwagę, że z powodu wyłączenia 
dzielnicami prądu, powstaną straty w pro- 
dukcji, które powinien Urząd Skarbowy 
uwzględniać. W tej sprawie zwróci się inż, 
Bittner do Urzędu Wojewódzkiego. 

Inż. Pilarczyk. wyjaśni: sprawę braku 
ifarówek. W ubiegfym roku zamówiono 
wolfram, lecz dotychczas nie otrzymano, 
a jest to surowiec konieczny do wyrobu 
żarówek. 


Aktywność rzemiosła 
w zbiórce na odbudowę 


miasta stoł. Warszawy 

Za odezwą Izby Rzemieślniczej w Byd- 
goszczy, ogłoszonej w numerze 34 naszego 
pisma zawiadamia Zarząd Zw. Cechów 
Rzemieślniczych we Włociawku, że zorga- 
nizował w porozumieniu i za zgodą miej- 
scowego Komitetu Obywatelskiego Odbu- 
dowy miasta stot. Warszawy na wielką 
skalę zakrojoną zbiórkę uliczną. 

W 30 rejonach podzielonego miasta 
Wiocławka zorganizowani w cechach bran- 
čowych rzemieślnicy kwestowali z wielką 
ofiarnością. Plon był bardzo obfity. Ze- 
brano bowiem 72.803 zt. Suma, jakiej jesz- 
cze w Włocławku w ulicznych zbiórkach 
nie osiągnięto. 

Jak nas dalej informują, również rze- 
miosło toruńskie zdażo egzamin swego pa- 
triotycznego nastawienia. 

Podległe Związkowi Cechów RzemieśSl- 
niczych w Toruniu cechy zadeklarowały 
na odbudowę stolicy ponad 94,000 zł. 

Do Izby Rzemieślniczej wpływają rów- 
nież też indywidualne ofiary, zebrane przy 
sposobności składania egzaminów, na ze- 
braniach cechowych i imprezach rzemieśŚl- 
niczych. 

Możemy z całą stanowczością stwier- 
dzić, że obywatelskie stanowisko zajęte 
dotychczas przez rzemiosło, spotkało się 
z życzliwym przyjęciem apelu, ogł?oszone- 
go przez głową Państwa, Rządu i organi- 
zacje. W-o 

Sprostowanie. 


W numerze 34 „Rzemieślnika Pomor- 
skiego” z dnia 7 września ukazało się obli- 
czenie czasu pracy wykonania cholew buta 
i cholewek według obliczenia Komisji Cen- 
nikowei dla cholewkarzy przy Cechu Szew- 
ców i Cholewkarzy w Bydgoszczy. W ty- 
tule zakradł się bląd zamiast „Czas pracy 
cholewkarzy” umieszczone zostało „Czas 
pracy szewca“, co niniejszym prostujemy. 
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KOMUNIKATY 


Zebranie Cechu Ślusarzy i Mechaników w 
Bydgoszczy odbędzie się w poniedziałek, 
dnia 29 września br. o godz. 17,30 w „Domu 
Rzemiosła”, przy ul. Jagiellońskiej 10. 


Zarząd. 


UWAGA FOTOGRAFOWIE! 

Z dniem 1 października br. zostanie 
otwarta Pomocnicza Spółdzielnia Czton- 
ków Cechów w Toruniu i Bydgoszczy 
z odpow. u. na woj. Pomorskie. 

Spółdzielnia powyższa mieścić się bę- 
dzie w Bydgoszczy, przy ul. Diugiej 39. 

Cech Krawiecko-Kuświerskii 


Nadszedł nowy numer „Postęp Krawiecki". 
Każdy wtorek, o godz. 19-ej odbywają sie 
wieczory fachowo-dyskusyjne dla krawieciwa 
męskiego w „Domu Rzemiosła". 


POMOCNIK SZEWSKI 


na elegancką robotę, 
natychmiast potrzebny 


Amtonmi GIERKA 


Tuchola Pomorze 


PRACOWNIA FUTER 


4000000002000000000000000000000040000000002060000 


FELIKS 


JAWORSKI 


Bydgoszcz, ulica Dworcowa nr 35 


Własna pracownia 
Gwarancja za fason 
i wykonanie 
Najnawsze 


modele 


Gali" MAMMOTH) 


:LDBUKAT 


Bydgoszcz, Wełniany Rynek 7 
Telefon 30 70 
Sklep Konfekcji Damskiej i Męskiej 


poleca 


ubrania męskie i płaszcze, oraz 
płaszcze damskie i kostiumy 
własnego wyrobu 


niIii 


Mta atate Leat: 


r Firma odzaaczona złotym medalem na 
Æ Wystawie 600 lecia m. Bydgoszczy 


e OKNA 


y 


G MEET 


SAMOCHODOWE 
PRZEDSIĘBIORSTWO PRZEWOZOWE 


Walenty Waszak 


Bydgoszcz, ul. Zduny 6 tel. 16-31 


wykonuje wszelkie przewozy 
i transporty samochodami cię- 
żarowymi szybko i dogodnie. 


Z nowych wydawnictw 


Teczka rysunków rzutowych, 


Nakładem Instytutu Rzemieślniczo-Prze- 
mysłowego w Poznaniu ukazała się teczka 
rysunków rzutowych w opracowaniu Fr. 
Obera i N. Konerwskiego, przy współudziale 
mgr. K. Appelta. 

Teczka powyższa zawiera szereg ry- 
sunków, rzutowych, przekroi, przekroi wal- 
ców, przykłady rysunkowe Śrub, rodzaie i 
oznaczenia gwintów, siatki graniastosłu- 
pów. stożków, walców itp. 

Całość jest zestawiona w książkę, którą 
można rozebrać na 49 arkuszy. W każdym 
arkuszu pozostawione iest mieisce do wy- 
konania rysunku ćwiczebnego. 


|BANK ZWIĄZKU 


Ogólnopolski Zjazd Izb Rzemieślniczych 
w Szczecinie 


W dniach 29 i 30 września odbedzie się 
w Szczecinie Ogólnopolski Zjazd Izb Rze- 
mieślniczych. 

Jednym z ważniejszych punktów obrad 
będzie powołanie do życia Centrali. Dosko- 
nalenia Zawodowego, której zadaniem ma 
być dokształcanie rzemieślników na pozio- 
mie mistrzów i techników. Rzemieslnicy-fa- 
chowcy będą mogli zaznajomić się, dzięki 
Centrali z ostatnimi zdobyczami techniki i 
nowoczesnymi metodami, stosowanymi w 
rzemiośle, 


SPÓŁEK ZAROBKOWYCH 


SPÓŁKA AKCYJNA 


ODDZIAŁ w BYDGOSZCZY 
Plac Ignacego Daszyńskiego nr 4 


BANK DEWIiZOWY 


CENTRALA w POZNANIU, PL. WOLNOŚCI 15 


Oddziały:  Bieisko-Biała, Bytom, Chorzów, Elbląg, Ełk, Gdańsk, Gdynia, Grudziądz, Jelenia-Góra 
Katowice, Kielee, Kraków, Kwidzyń, Łodź, Malborg, Olsztyn, Opole, Piotrków, Płoek, Po- 
znań, Sosnowiee Szczecin, Toruń, Warszawa, Wałbrzych, Wroeław, Zabrze, Zielona-Góra 

Udziela kredytu — prowadzi rachunki bieżące i wkładowe, uskutecznia przekazy rozrachunkowe 
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| SZLIFIERNIA SZKŁA 
PODLEWNIA LUSTER 
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Remonty - konserwacja - przebudowa 


Ainan nn 


Jan Buczkowski 


Bydgoszcz, Śniadeckich 31 


Zaraiwia wszelkie sprawy bankowe 


Dodatki krawieekie, podszewki, włosia, watelinę 


WALON SEONMAWOANEKUI KAMAN U TOOREATOO KRA HNHH RHINN ANAIMIKINHINANA 


BYDGOSKA SPÓŁDZIELNIA 
KUŚNIERZY i 


BYDGOSZCZ, 
Tuchola, Armii Czerwonej |7, Świecie, Duży Rynek 7 


szyby samochodowe 
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Zakłady Reperacyjne Maszyn Biurowych 
5 ; | E 
F l SKARBONKIEWICZ 


Centrala: Bydgoszcz, Pomorska £3 
Elbiąg, ul. Królewiecka 55 
sgentura: Kwidzyń, Żelazna | Tel 86 


CZAPNIKÓW 
z odpowladz. udz. 


ALEJE 1 MAJA NR 19 


"OAA 


Tri Sm F 


Edmund Roenspis 


Bydgoszcz 


ul. Dworcowa 53 


Tel. 3015 


kupno - sprzedaż - zamiana 
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Poleca w wielkim wyborze 


podszewki i przybory 


krawieckie 


Zezwala się na przedruk artykułów z podaniem źródła. 
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chów w Bydgoszczy, ul. Jagiellońska 10. 
je interesantów codziennie od godz. 10 do 13. 


Konto czekowe PKO Bydgoszcz VI-340 


